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Wiadomości krajowe. mi nad siły. Albowiem — jestże to podobnóm, a- 
by człowiek nauczyciel, a więc trochę wyższego wy- 
kształcenia, wyżył na mizernćj zapłacie? jestże to 
KRAKÓW. podobnóm, aby zdolności swoje zakopał na miej- 
wy Foin , scu, zkąd jakby z piekła nie ma nadziei awansu? — 
A x.)  Założyłiśmy, że: obarczenie się obowiąz- Człowiek prawy zniszczy swoje siły— słaby się roz- 


kami nad siły, w celu zagarnienia grosza i władzy 


drogą doczjyzea staje się katem. 
Wywoływać za my się, że bolesne sceny musimy 
czyścić ze zła 
* Ki Zyczymy 
dależć wszyst 
A r dobre; życzymy sobie, aby wszys- 
Sami uderzymy się nysty były bajecznemi; wtedy 
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Ugrować te szkółki, 
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zabezpie? coby dotąd od tą 
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; aucz —jak dawnićj; 
Jak dawniój ; 19 rekrutują Się bez asffókoltjenih w 


h Naucz 
R nadziej 


Czycję 


Ycielje zdatniejsi, msślćć umiejący, nie ma- 
awansu — jak dawnićj. 


Wnićj ‘p a czycieję zarobkują po za szkołą — jak da- 
A więc: ' 
huja — fok ymezyciele dla zarobku szkółki zanie- 
nak dawnićj, 
Wnigj, ; pSlU miejscach szkółek ni a 
| nę S Jak przed i i ek nie ma, — jak da- 
3 dls adu odrzucane u yatt Książeczki pisa- 
Nązków pauczycioj czo wiek podejmujący się ob 
czycielu na wsi Jacy się obo- 


„ obarczać się musi nie- 


pije — interessowany wszystko porzuci i pójdzie za 
swoim zyskiem, Lędzie podłym, instygatorem, do- 
nosicielem i t. d. Tych ostatnich niezawodnie być 
musi najwięcćj. — A kto temu winien? 


Co tu pomoże najsurowsza kontrolla? Złe jest 

w samém źródle! Naganiajmy jak chcemy nauczy- 

ciela do zajmowania się wyłącznie szkołą, to on 

nas nie usłucha — a ze słusznością i wielką powić 
że: „syty głodnego nie wyrosumić. A bodajby 
tylko tyle miał do odpowiedzi! . On bowiem, mu- 
si zajmować się ubocznym zarobkiem , odrywającym 
go od szkoły, a to ztrzech równowartujących przy- 
czyn. 

~ 1) że go biéda gniecie — i jego rodzinę. "4 

2) że nie imoże wybrać sobie zatrudnienia in- 

nego, któreby z pracą szkolną zgadzało się, bo nie 
nie umić więcćj nad swój przedmiot. 

3) że ma gorszący przykład z góry— tak z gó- 
ry! 

~ Ażeby zatóm, niedozór i nieład w szkołach 

wiejskich ustał — potrzeba: À 

a) Labezpieczyć przyzwoite utrzymanie nauczycielo- 
wi i jego rodzinie, oraz przy zdolnościach — a- 
wans. 

b) Obsadzić - ż to jak najprędzćj — szkółki ludźmi 
ukształconymi, umiejącymi zająć się czemś wię- 
cćj jak spekulacyą pieniężną, handiową i t. p. 

c) Dać przykład, że żaden 5 przełożonych dwóch 
lub więcćj posad nie piastuje, a swoje obowiąz- 
ki ze ścisłością pełni. M, 

Albowiem cóż taki profossorek winien, że szu- 
ka pobocznego zarobkowania walcząc z nędzą—ino- 
że lóż on sam sobie mieć za złe, gdy znajduje za— 
spokojenie sumienia spojrzawszy w górę — tam ci 
on ma przykład do naśladowania. 

„Lecz jost pewien rodzaj zarobkowania nauczy: 

cieli wiejskich, na pozór bardzo zgodny z ich pra- 

cą szkolną, a który przedewszystkićm zasługuje na 
uwagę powszechną. Tą sztuką, jest pisanie podań, 
prośb, zaskarżeń i t. p. petycyj do rządu. Mają być 
wsie lak intratne z tćj czynności, że nie jeden pro- 
fessor licealny jest biedakiem w porównaniu z pe- 
dagogo-pisarzew wiejskim. Co tćż opinia na to 
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publiczna mówi?. Bo bierzmy rzeczy tak jak są— 
jak bywały. 

Że interesem tych panów nauczycieli jest, od- 
stręczać lud od uczenia się czylać i pisać, aby kie- 
dyś te akcydensa nie zmniejszały. 

Że największa liczba processów wiejskich po- 
wstaje ztąd, iż pisarze umieją sobie znaczną zrobić 
klientelę. 

Że pisząc takie prośby, za darmo trunku po- 
dostatkiem używać można — i szkołę po kumoter- 
sku opuszczać. 

Czy to jest prawda? nie wiemy; powtarzamy 
tylko to, czegośmy aż do uprzykszenia nasłuchali 
się. Może to plotki. Wartałoby jednak sprawdzić 
to wszystko: sprawdzić, i zgorszeniu jeśli jest za— 
pobiedz, a jeśli nie ma— ogłosić— zbić.  Dawnemi 
czasy, zajmowała się podobno akademia Krakowska 
szkółkami wiejskiemi — potem Kurator — po nim 
znowu Akademia, aż w końcu KKommissarz rządo- 
wy przy instytutach naukowych — dziś nie wiemy 
kto? Jak dozór był prowadzonym? nie wiemy tak- 
że, a chcemy wiedzićć. Zdaje się tylko, że jeżeli 
głównie polegał na delatorstwie, to oczywiście do- 
brego nic zrobić nie mógł, a przeto powtarzamy: 
„Ryba śmierdzi od głowy* M. L 


Przechodzic przez Stradom usłyszałem granie 
na organach ale nie w kościele. ldąc za głosem 
nadzwyczajnie barmonijnym stanąłem przede drzwia- 
mi fabryki organów W. Wojciechowskiego — któ- 
ry z grzeczności łaskaw był pokazać mi ten nad- 
zwyczajnćj dobroci instrument swojcj pracy, które- 
go tony tak czyste tak pełne tak rzewne, wzbudziły 
we mnie uczucie, że mam sobie za powinność po- 
wszechności zalecić tego doskonałego artystę Roda- 
ka naszego tak skromnego, o którym do tego sto- 
pnia tu u nas Rodacy nie wiedzą, że pewna pani 
wolała zapisać z Wiednia organy bardzo liche, ani- 
żeli zamówić rzadkićj doskonałości instrument u ar- 
tysty Rodaka, który nie zwykł ehodzić krętemi ściesz- 
kami dla zyskania sobie sławy jak to w każdym 
przedmiocie czynić zwykli przybywający do nas cu- 
dzoziemcy, a których my według chwalebnćj zasa- 
dy zawsze przekładać zwykliśmy nad swoich Roda- 
ków chociaż nie równie znakotnitszych w swćj sztu- 
ce! W ogóle wielka u nas obojętność co do mu- 
zyki kościelnój a mianowicie owych tak rzewnych, 
taką prostotą tchnących, a razem tak wzniosłych 
pieśni narodowo-kościelnych. Parafie staraćby się 
powinny 6 dobry iastrament w kościele, o jak naj- 
łagodniejszego tonu organy, i dobrych organistów; 
bo nie tak człowieka który rzadko inoże słyszeć do- 
brą muzykę, człowieka natury, wieśniaka nie przej- 
inie religijnćm uczuciem, nic tak nie usposobi go 
choć na czas niejaki do przyjęcia wrażeń moralnych 
jak głos czystego śpiewu kościelnego i dobrych or- 
ganów —. Kto o tém wątpi, niech w kościcie przy 
dobrej muzyce, gdy zabrzmią smętnorzewne tony 
tego szlachetnego instrumentu, — niech spojrzy po 
twurzach — a widocznem będzie to wrażenie — a 
o ucho jego odbiją się mimowolne westchniesia 
wydobywające się z ŝerca prostego z duszy prostej 
przejętej 5więlą skruchą i uczuciew bliskości Boga; 


WwW 


AUSTRYA. 
Mićdeń 26 Lipca. „U czasy! wy tak wielkie! 


a jakże małe stworzenie zrodziłyście! * powiedział 
Szyller niedawno. Prawdziwie, jeżeli rzucimy 0- 
kiem na udzielne zgromadzenia niemieckie, które 
zaświlały w tym czasie, Smutek pochyli nam gło- 
wę i z holeścią powtórzyć musimy powyższe słowa 
poety. Nasz sejm w Wićdniu rzeczywiscie do tćj 
liczby należy; mało tam dusz wielkich, bezwładue 
gardziele, brak pewności i samowiedzy, zbytek w 
pomieszaniu i chwiejące się istoty na licznych ła= 
wach, otoż to barwy obecnego sejmu. Bo każdy 
zapyta, gdzież są stronnictwa? Jakaż zasada poli- 
tyczna wylknęła linie między wydziałami izb? — % 
tego istotnie nie można być mądrym: na ostalecz- 
nćj prawćj siedzą demokraci, a na ostatnićj lewćj 
zasiedli — jeźliśmy się tylka dobrze przypatrzyli — 
prawodawcy; tam nie wić prawa, czego lewa żą” 
da. Tylko jeszcze -w środku, tam gdzie się agni= 
ska prawćj i lewćj stykają, w blizkości loży dwor 
skićj, znajduje się rdzenna frakcya, która zdaje się 
postępować niezmiennym i pewniejszym krokiem: 
Jéj sztandarem jest sobkostwo. — To godło zaiste! 
zdaje się silnićj spajać członki, niż wszelka idea: 
Inne stronnictwa rozprysły się za nadto. Z lewego 
ogniska wychodzą często głosy, które ścierają miał 
steryum prawego ogniska, a prawa sirona odzywa 
się często najmocnićj i gorąco za głosem lewego 
ministeryum. 

lirzesło prezesa nie jest szczęśliwie obsadzone: 
P. Szmid nie posiada powagi, jaką każdy wyobra” 
ziciel samodzielnego ludu mieć powinien, i nie U 
mié z mocą powstać przeciw wszelkim przekroczć” 
niom porządku. W odpowiedzi na mowę od tro: 
nu okazał się więcćj otrębującym wożnym aniżek 
przewodnikiem samodzielnego zgromadzenia. 

Posiedzenie 5,—26 Lipca. Na powtórne Zł” 
pytanie: kto jest gubernatorem Galieyi? Odpowie 
da minister spraw wewn. że Pillersdor( może d 
najlepsze wyjaśnienie w tym względzie , dodając» 
dopóki Stadion z urzędu swego jako gubernator? 
żonym nie został, dopóty jest on nim jeszcze, 
faclo. Na co oświsecza Stadion że już od 3 me” 
sięcy złozył swą dymissyą w ręce przeszłego mit 
steryam a więc mie jest gubernatorem ( śmiechy | 
wszystkich stronach). Dep. Goldmark zapytuje”, 
nistra spraw wewn. co do groźnego i niebezpieć, 
nego dle Austryi wkroczenia wojsk moskiewś” ge 
do Multan i Wołoszczyzny. Minister dał na (9 
powiedź pomyślną | 
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Wiadomosci zagraniczne‘ 


PRUSSY. i 


T 
Berlin W Lipra.  Mierosławskiega przysie je 
no dziś pocztą z Poznania, zaopatrzył go sił piast 
tejszy paszportem do Francyi, kuzał mu nato che, 
wyjechać z Niemiee do Paryża, z téann zaś Phi 
niem, aby więcćj nio ważył się przechodzić g" 


Niemiec. 
NIEMCY. NE 

Frankfórt 24 Lipca. Dzisiejsze posiedze iij 
częlo od obrad tyczących się sprowy MTA: pe 
Najprzód ehciano wyłączyć Polaków z zy wozda 4 
się większa część temu sprzeciwiła. z AL 
ca sprawy poznańskićj p. Stenzel o poi 
dług jego prawdziwegu sprawozdanio , 
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nowi szlachta i że dawna sława, honor i walecz= 
ność Polski jéj się przynałeży, lecz właśnie przewa- 
ga osłabiła potęgę królów, chłopom zaś odebrała 
ich prawa, przeciw czemu oburzent królowie i du- 
chowieństwo chwytali się rozmaitych środków, by 
szlachtę poskromić Były te rzeczy daremne. A 
obraz Polski przedstawia nam 1) chłop do stanu 
hydlęcego zaniżony 2) zarozumiały i bitny szlachcic, 
3) niedołężny król. Nawet Fryderyk Wilchelm I. 
chciał szlachię upokorzyć — król Gustaw chciał po- 
dzielić Polskę, lecz to się nie powiodło ani jemu 
mi Augustowi, gdyż ten czyn późniejszym zostawio- 
ny był czasom. Prawda że i Prusy miały w tém 
udział, lecz Fryderykowi W. chodziło jedynie o za- 
akrqgletie granic państwa. Zaraz po rozdziale obu: 
dziła się w nich miłość ojczyzny, nadali konstytu- 
ją miastom królewskim, a chłopa zoslawiają w nie- 
Woli (prezydent upomina aby nie krytykować histo- 
tyi polskiej) Teraz szlachta chce być demokratyczną 
I odbudować Polskę? — Nie chcę temu wierzyć: — 
dedni wołają o wymiar sprawiedliwosci dla Niem- 
tów w poznańskićm uniewinnizjąc ich a potćm chcą 
0 Polakach mówić. Blum: Niemcy! Polska była 
lam tyle wicków przedmurzem od barLarzyństwa, 
ĉj to zawdzięczamy przyjęcie gdścinne tylu tysięcy 
lemców i Zydów. Za sprawą to Niemców roz- 
Szarbano Polskę, i poniewierano. Jeśliśmy więc 
Ogos wepchnęli w błoto, pomóżay mu wygrzebać 
SIĘ z niego. Jeżli Niemcy sprawiły ciemnotę w ja- 
“éj Polska pogrążona jest, świętym więc naszym 
Ist obowiązkiem podnieść ją do Światła Co nie- 
Sly królowie zgrzeszyli, niech za to teraz narody 
Juagrodzą“ i te d. 
egy A to zwykłe, stereotypowe deklamacye Niem- 
cot których nasłuchaliśmy się już do syla. 1 to 
natur przed kilku dniam przepowiedzieli, znając 
wszysjyj usposobienie Niemców, znając nieomal 
stów pay, Wykrely i zamachy urzędnikeryi i koloni- 
akt weiopanskich, spełniać się zaczyna lj. haniebny 
kom naroda 3 części W. Ks., a to przeciw pra- 
wiedliwości ° Przeciw zasadom wolności i spra- 
Przez tych RACZ z takićm samoch walstwem 
Dolsk okrywa i Niemców, którzy gwałcą sprawę 
ślronncgo adaa się obłudnym płaszczykiem bez- 
oreczą Pozuańskie ea, RATER, m) łapą cy 
ię enie toa nie PUŚCI go więcćj nie clica i póki 
BR kieł żeli nie wypuści ona Z paszczy 
Izy, 4 kły upoiła. To jest wniosek ca- 


D 
eh obrad niemieckich." Hanba Niemcom! 
| FRANCYA 


artyky py BOY ta Reforme d. 93 Lipca następujący 
uż sh „Połażenie rzeczy zy granicą jest groźne. 
posp u dłużćj domysłami łudzić gię podobna Rzecz- 
spał Hy froncuzka nie może dłużej opuszczać rąk 
d, gą Pająe na łonie polityki oczekującćj, jaką jéj 
dalej "Ulego przyjąć kazano. Czas jest do działań, 
rzy EC naprzód , zajrzyjiny w twarz tój okropnćj 
tlicemy, jeżeli jej w naszych granicach aglądać nio 
Noriya oto stoi na czele koalicji — grozi ca- 
1 e mA == Bez wątpicnia imamy lody za 
Ar w cą R ka Są wcale z kajdan despotyz- 
tiwy p i ie Arólowie sorzysięgają się prze- 
badki ALU UNS dypiomacya je MET a Wy. 
klada, 5 PKTAEAJĄ Dan Kole a ty R ssd 
j ast sobie ręce! Nowiny jakie p, y każą u 
4, z północnych Niemiec i Włuch keresa -A 


nadzwyczajne ważnością, wszystkie głoszą wojnę! 
Irancyo już dłażćj ociągać się nie możesz! Jeżeli 
jeszcze tą razą wahać się będziesz, wtedy ludy któ- 
re się co dopićro z tyranii dźwignęły, jednym zama 
chem koalicyi roztrącone zostaną. Nie długo czekać 
potrzeba — a jużby kolce bagnetów i paszcze ar- 
mat ściśnione nam zatoczyły koio; narodyby padły, 
a nasze granice rozdarłaby szatańska przemoc tyra - 


nów wolności * (Reforme. ) 
WŁOCHY. 


Król Alberl i Książę Genueński król Sycylii, 
znajdują się w Roverbella; odsaczenie Mantui dnia 
14 i 15 Lipca uskuteczniono ż wycieczki Austrya- 
ków każdą rasą odparlte Na tę wiadomość że kor- 
pus Austryaków za rz. Po ku Ferrarze wyruszył, 
wysłał Kr. Albert jen. Bava z 15,000 zołn. do Mo- 
deńskiego, aby te prowincye przeciw napadowi bro- 
nić. Lecz wskutek nagłego pochodu wojsk piemon- 
ckich, musiał uimmykać czwałem ks. Lichtenstein na- 
zad ku Wenecyi przez Po z 5000 wojska. Tylną 
straż 400 ludzi odcięto mu i ta dopuszcza się te- 
raz rabunku w Państwie Papiózkićm. © Wyłowią tu 
wkrótce Biemanjaacy tych ptaszków. 

Wojsko Piemonckie pod Mantuą zostało jeszcze 
o 40,000 zwiększone, i Król Albert poczynił najwy- 
borniejsze środki zaczepne i odporne, aby Manluę 
zupełnie obsaczyć i uderzyć z nienacka na Werone 
z całą swoją siłą. 

Pod Rivoli w południewym Tyrolu zaszła znacz - 
na ularczka w którćj Austryacy 800 ludzi stracili. 
Most na Etsch ukończyli Piemontczycy zupełnie, 
po którym nawet działa ciężkiego kalibru przepro- 
wadzać można. 

Gazeta piemontecka donosi z d. 17 Lipca, że 
Austryacy chcąc zniszczyć rozpoczęte przez Wło- 
chów. dzieło oblężenia, bili-z dział. niesłychanie, 
lecz wszystho to na próżno.  Obsaczenie i tak u- 
skuteczniono a wkrótce o losie Austryaków roz- 
trzygnąć się musi. Taż sama gazeta zawiera odez- 
wę burmistrza Turynu, wzywającą pod chorągwie 
wszystkie wojska, jakiejkolwiek bądź broni, aby 
niosły ofiary na wypędzenie zupełne z Włoch nie- 
przyjaciela, i stoczyły bój stanowczy, zwycięzki: 
„Wam to waleczni wojownicy będzie winna ojczy- 
zna ocalenie swoje. A oto, król i wódz włoski o- 
czekuje was, chcąc wam wytknąć drogę ostatniego 
zwycięztwa. Spodziewam się i Wierzę że wasz za- 
pał, bohaterstwo i poświęcenie odpowiedzą wkrót- 
ce tak chlubnemu wezwaniu *— Dzienniki króla ne- 
apol. donoszą o zajęciu Cosenzy przez wojska. 


Turyn W całych północnych Włoszech odby- 
wa się pobór rekrulów z niesłychaną prędkością. 
Odezwy wychodzą za odezwami — wszędzie głosy 
o pomoc Zagrożonćj ojczyznie nowemi „nawałami 
Austryaków. Wszystko co tylko broń dźwigać po- 
tali staje w szeregi Mnóstwo studentów wyruszy- 
ło z wojskiem piemoatekićm pod Mantuę, by mu 
pomódz w obsadzeniu téj warowni  Austryacy zro- 
bali na studentów wycieczkę, lecz jak 4ożwyczaj pos 
rażeni uciekać wusieli. Karol Albert był obecny, 
gdy pierwsze kolumny «ezwane do obsaczenia na- 
przód postepowaty ; — reszta wojska zajmuje sta= 
nowisko z lewej strony, gotowa stawić czoło wszel- 
kim natarciem nieprzyjacielskim, bądź od strony W c- 
rouy, bądź léz od Legnano. Znaczna część Wojska 
neapolitańskiego opużeńa Łombardyą zdradziecko a 
przybyła do Neapolu Zdaje się dosyć prawdopo- 


dobnym, że przeciwko nićj powstańcy walczyć nie 
umieli, wojska królewskie przemogły, kilku z po- 
wstańców miało im wpaść w ręce — ze drżeniem 
oczekujemy ich losu. 

IRLANDYA. 

Anglicy wysćłają wciąż wojska do Irlaundyi. 
Miasto to przybiera coraz grożniejszą postawę, lecz 
dotąd jeszcze do żadnego rokoszu nie przyszło. Li- 
czne obwieszczenia zapowiadające stan oblężenia, 
po wszystkich rogach ulic poprzylepiane , sprowadzi- 
ły mnóstwo ciekawych. Ulice w pobliżu zamku tak 
były zapełnione ludem, iż ani przejść, ani przeje- 
chać nie było można Wieczorem zebrały się klu- 
by, naczelnicy zaś tychże przebiegali od jednego do 
drugiego — w celu bliższego porozumienia się wza- 
jemnego. 2000 nowych członków do tych klubów 
przybrano. 

Wiadomości z Typerary d. 19 Lipca i wszyst- 
kich części południowej Irlandyi dunoszą o ogromnych 
przygotowaniach do powstania. 

W Kilkenny posłyszano że policya miała przy- 
aresztować Dr. Cane urzędnika i członka związku 
deimokratycznegn, Lud stanął tłumami na placach, 
izucił się do stawiania barykad, nawet kobiety i 
dzieci pracowały z zapałem, i uderzono na gwałt 
w dzwony po wsiach pobliskich. P, Cane zaś prze- 
mówił sam do rozjątrzonego ludu w tych słowach: 
„zaklinam was na miłość braterską, nie dopuszczaj: 
cie się gwałtów choćby mnie nawet i do więzienia 
w trącono, bo na cóż niewinną krwią polewać bru- 
ki?* — lud zaś odrzekł: „nie — nie! nigdy tego 
nie dopuścimy, aby Cię nam policya wydzierać mia- 
ła!“ Rozruch wzmagał się, aż tu nagle pokazuje 
się odezwa rządowa, z tém zapewnieniem, iż p. 
Care już wcale aresztowanym nie będzie. Tu lud 
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wybuchnął okrzykami radości i w tryumfie oprawa- 
dzał p. Caune po klubach. 

W Carnich chciał lud oswobodzić więżniów 
politycznych. Uderzył więc we wszystkie dzwony, 
dał sygnały które sę powtorzyły po wszystkich 
wzgórzach przyległych, a w okawgnienia przeszło 
13,000 ludu uzbrojonego w piki otoczyło gmach 
więzień, Portret Lorda (larendon powieszuno wśród 
burzliwej wrzowy, a następnie spalono — Więźnio” 
wie zaś wszyscy uwolnieni. 


TURCYA. 


Wejście do ministeryum Reschid - Baszy oka- 
zuje że sułtan pojął ważność obecnćj pory. Wpływ 
Rossyi upadł już w Konstantynopolu (powiada fié- 
forme) Francya powiunaby korzystać z lego, Kil 
kanaście okrętów wojennych rossyjskich ukaże się 
przy Dordanellach. Długie były o to rozprawy W 
Dywanie (rada ministeryalna) lecz w końcu złoto I 
namowy rossyjskie zwyciężyły. Zdaje się iż lo SIĘ 
dzieje w porozumieniu z Anglią, maczćj bowiem 
nie poważyłaby się fota rossyjska wystąpić na mo- 
rzu śródziemnóm. Wśród zawikłańn w księstwie 
paddunajskićm jest bardzo ważne to zdarzenie, Po- 
sel angielski w Atenach wzywał Grecyą po kilka- 
kroć natarczywie do jakichś koalicyj. (dy stanow: 
czo ministeryum nie chciało tego uczymić, opuść 
jak donosiliśmy z pogróżkami Ateny. 


PRZYJECHALI DO KUAKOWA 
Od dnia 21 do dnia X Lipca. 

Potocki Marcelli hr., Arbter Edward, Scholć 
Karolina, Krosso Henryk, Frikel Willialba, W escht 
Fryderyk, z Galicyi. 

Wyjechali x Krakowa. s 
Goczałkowski Wojciech ob. z żoną, do Galicy 


Doniesienia Urzędowe. 


A aa 


Nr. 4,047. 
£izitations=Sfunbmadhnng. 

Mom strataner f. f£ Srcisamte wird zur aligenicie 
nen Stenntnig gebradi, bag ur Eidorftellung Der, mit 
Dem boben Hof- Coms. - €rlafe vom 20ten Juny l. 3. 
3. 2,037 Sec. D. 9. — auf bie Kathegorien bom tten 
July 1848 genchmigten Wetlcibunga - und YBafdforten 
nebft andern rforbernigen für bie Mtannfdjaft der hie- 
figen Poliącivade = Kompagnie, cine dfentlide Lizitation 
am 3lten Juli L 3. in der f. f. Ńrcigamtótanąlci ab- 
gchalten u. wenn folhe an bem crtwdbnten Tage nidt 
beendet werden follte, an Ben nådftfolgenden Tagen bis 
zu ibrer Mollenbuną fortącfest werden wird, 

Die Lizitationóluętigen werven Demnady eingeladen an 
Den borbeącidhneten Tagen mit einem 10% Radium verz 
jeben, jedesmal um 9 Uhr Gore unb um 3 Uhr Nade 
mittag, in Der Śtrcisamtófanąlci zu erfdyeinen, wo ihnen 
aud) bie Einfiht in bie Vizitationa - Bebingnifje gejtat- 
tet werden wird. 

n den zuliefernben Materialien u. Gfjetten, find 
folgende Gattungen erforerlih, u. war: 

e - An Tud. 

a) 505 pol. Ellen geneste — 2 pot. Elien breites hedt- 
arauc Tud, auf 202 Raar Beintteider, die Ehle à 1 A. GAR. 
b) 1513 pot. Ellen geneteg, 2 pot. Ellen breitca hedt- 
araucs Such auf 202 Etüd Leibel, Die pol. Ene A 1 fi, EM. 
c) 3714 pol. Clen genekted, 2 pol, Elten breiteð grü- 


Redaktor Władysław Izycki. 


neś Cgalijirungć Tud auf WBaópo 
(GL Bie pol JEJ A 
ll. An Leinwand. ik 
d) 3636 pol. ilen nngemangcite, 5 pol. Chien brp 
Hemden- Ycinwanb , żu 606 Etid Hemd — cin wę 
I aa A, g - 13 Xr. © 
e) 1919 pol Glen unqgemangelte, cine Glle u. 3 Ja 
breite Gattien= Leinwand zu 404 Stiit Gatticy "ggf. 
GlleK 0%. 2 eg aaa 0 1. E 
f) 1,3631 pol. Elle ungemanąelte, Ż pol. Gilen "i 
Nuterfutter Leinwand, y 202 Stid Hof, und N, 
Etid Ycibcln — eine Elle à . . e. OAN fid 
g) TA pol. Clen ungemangelte 3 Ellen breite ae 54 
leinmanb, au 54 Gtut cinfadhen Stabia GIŁ 


Etlit sRopfpólftern, die Elica . . 
MI. An fonitigen Gfeften. 
h) 202 Dugend wcig beinerneśtnóp(e zu 
fen, bas Dugent— 4... . „1 
i) 101 Dugenb Flcine mettallene, 
bag ihanda. apalkał 4 a. 
Die Xieferung wird denjenigen 
bie ale Włinbeft< biethenben bei Der 

legten Ynbote blciben, iwerDei. 

t. 1. Rrcidamt. a 
Siratau am 18ten July 1548. 
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